
GAZETA KRAKOWSKA

V  e  S k i  o d ę  D n i a  i o . M a i a  1 7 9 7 .

2  Fary za d. 2 0 .  Kwietnia.
W c z o r a y  miał dyrektaryat publiczną 

sefsyą,  na którey mu jenerał adiutant Rei- 

lw'mann zdobyte w ostatnich potyczkach 
od Włoskicy  armii chorągwie oddawał.  
JWmister woienny miał z tey okazyt  do dy* 
zektoryatu następującą przemowę:

”  Synowi tego jenerała,  który kampa 
nią 179Z zwycięztwem z a k o ń c z y ł ,  zosta- 
wionę było  donieść wam o z w y c i ę z t w i e , z 
k iórym 6tą kampanią wolności otwarto. 

T r o f e a ,  klore wam waleczny Kellermann 
oddaie,  są nadgrade iego wylaney k r w i ;  
ooe będą i no w ych  zwycięzców , ieżeli tych 
potrzeba ks z c z e  będzie, rękoymią. Ktoż  
może przewidywać tak daleko burzącą w a ­
leczność zwycięzców pod L o d i ,  i szlache- 
tua emulacy a zwycięzców nad Reoem 
zayść  może,  którzy tylko rozkażu oczeku- 
i j . a b y  iak nayprędzey posunąć się ku 

Donaiowi  mogli? Nazwiska klóte z w y c i ę ­
s t w a  naszych atmiy oZnatzaią , iut dztś 
ną opisanie wszystkich ich stanowisk nie- 

t tystarczaia-  Sacnbra, Mozel* 1 A lo z a d a

leko się za nami z o s t a ł y , a imię Włos kic y
armii przechodzi wszelkie opisy.  Lecz  
chociaż niemal całe W łoc h y zaięte zosta- 
ły  , chociaż nasza broń,  aż za Adryatyckie  
morze przechodzi i chociaż w oiścic do Nie 
mieć bronią naszą otwarte zostało,  z wy  cię- 
scy mówią ięzykiem pokotu i ludzkości 
do zwyciężonych.  T e y  wspaniałości tyl* 
ko ieszcze rzeczypospolitey brakowało,  
Mieymy nadzielę,  że nasi nieprzyjaciele 
iey odpowiedzą,  i że wnet tylko iedno ży- 
czenie mieć będziemy : O b y takie chorą­
gwie po ostatni raz wam oddawane b y ­

ły  ’
Potym adiutant Kellermann miał  prze­

m o w ę ,  w którey między innym co nastę- 

puie p o w i e d z i a ł :
" C h o r ą g w i e  , które wam Obyw at ele  

Dyr ektorowie ,  iako pierwsze ow oc e  no* 
wey kampani i ,  którą sławny wodź W ło -  
skiey armii otwarł ,  oddaię ,  są to te same, 
które Arcy  Xciu Karolowi -w potyczkach 
przy Tagliamento i Gradisca zabrane zo* 

stały &c .  W • ••oh świetnych duiach now o



przybyłe  ido  W ło ch  od s n a l l  3«t»bry i 
M o z y  w o y s k a ,  ubiegały się o s ławę z za- 
srarzałem we Włoszech żołnierzem; iw y-  
c iąztwo uwieńczyło to szlachetne ubiega­
nie się. Czegóż byśmy się daley po zrę­
czności nąszego wodza i po roztropnie u- 
ło żonym planie spodziewać nie mogli! 
Między temi chwalebnemi trofeami,  znay- 
duią się niektóre chorągwie na Papiez- 
kich woyskach zdobyte.  T e  przypomnia 
Wam umiarkowanie młodego bohatera,któ 
ry  daleki od ż ą d z y ,  aby  w tryumfie do sto­
licy dawnego świata w c h o d z i ł ,  i na para- 
dnem wozie Da ziemię Scypionow i Bru­
tusów stąpi ł , wola ł  raczey słabemu i pr/ez 
niego upokorzonemu nieprzyjacielowi roz- 
zczkę ol iwną poda ć,  a przeciw godniey- 
szemu swemu ryw alowi  pospieszyć.  Fran­
cuzka armia grozi iuż stolicy Franciszka 
II. Spodziewamy się,  iż niebezpieczeń­
stwo zagrażaiące Austryi  , nakłoni ią do 
przyjęcia spokoynyt l i  i wspaniałych pro- 
p o z y c y i ,  które iey  nte przestaiecie czynić. 

Ta ki e  iest życzenie i ten cel wszystkich 
natężeń mych braci zbroynych i jenerała,  

który mi zlecił  oddanie wam chorągwi po 

zwyciężonych.  ”
Prezydent odpowiedział  na to :

Synie mądrego i w rocznikach rzeczy- 
pospolitey sławnego W oio w ni k a!  Dyre- 
k t o r y a t z t y m  większym poruszeniem przyy 

muie trofea,  które mu oddaież ,  gdy one 
szlachetną twoią krwią za oyczyznę prze­
laną skropione są. Nadaremnie nikczem­

ni spiskowi  czynią poruszenia do w t ł o c z e ­
nia na nas k a j d a n ;  nadaremnie szcrycąsię 

nieiakim powodzeniem:  odwaga republi­
kanów wszystkie icli spiski zniszczy. A r ­
mie rzeczvpospolitcy nie w al c z ył y  w imie- 
Oi u tułaucego się i uciekąiącęgo cteiiia, ale

owszem przeciw niemu 1 w  imieniu rzeezy* 
pospoli tey;  w iey imieniu nad zaboycami  
iey tr y u m fo w a l i , których ręka o w e j f a n  
tazma czyli  cień kierowało,  dla poszar­
pania rzeczypospolitey wewnątrz.  Dyre- 
ktoryat nie będzie zresztą Francuzkich wo 
iownikow tylko do uczucia honoru prowa­
dzi ł ,  i za samą oyczyznę nowe w a w r z y ­
ny pozwoli  im zbierać. Staraiac się A n ­
glik rozdwoieoie wewnąirz sprawić ,  chce 
zapewne dawno pożądany pokoy na lą­
dzie od wleć; ale tylko podle dusze daią się 
2łotem przekupywać.  Zanieś więc \Vło- 
skiey armii uczucie narodowey wd zięczno­
ści,  za nadzieię dobroczynności  pokoiu,  
który oyczy zna  iey męztwu,  i męztwu 
wszystkich innych armiy republikanckich 
winna będzie. ”

Po skończonych mowach odebrał je­

nerał adiutant Kellermaon pocałowanie 
braterskie i zbroię w podarunKu.

Dzisieyszy Redaktor zapewnia . i i  po­
głoska,  iakoby dwóch kuryerow od Buo- 
naparle z war nik ami  pokoiu do Paryża  
pr zyb yło  ieszcze zawczesna iest,  chociaż 
takowy kuryer słusznie iest oczekiwany.

List ,  który jenerał Buouaparte do At 
cy  Xcia Karola pisał ,  iest tu o d  wszyst­
kich party i ch w a l o n y  , i R e d a k t o r  m ó w i ,  
iż go iako pamiętnik, którym się Histo- 
rya Francuzka po s z cz y c ić  mo że,  uważać  
potrzeba.

Jenerał Buonaparte ieszcze pod ri. 21 
marca w yd a ł  do mieszkańców Gorycyi  o- 

d e z w e ,  w którey między innym mo wi:  
Nies łuszny strach poprzedzał  t r anc uzk ą 

armią. Mieszkańcy G o ry c yi  złóżcie swą 
trwo gę;  my jesteśmy dobrzy  i iudzcy. Ja 
pomnożę wasze przywileie i wrócę wam 
wasze prawa.  Lud Fraucuzki więcej  d(a



lego z w y c i ę i t w o  ce ni , iż mu o k a z j ą  po-
daie dn od wrócenia nadużyciow,]  iak dla 
proiiiey ztąd s ł a w y . ”  Tu następuie prze- 
nis, iak lep kray ma bydź rządzony. Służ­
ba Boża nie ma byoź w niczym naruszona; 
prownicva Gorycyi  i Gradisca maią tym 
czasowo od ś izodkowey adminstracyi bydź  
rządzone,  która się z 15 osób składać bę ­
dzie , i cywilne i polityczne władze w niey 
bedą po*ą- zone. Ten rząd ma nie odwło- 
czuie municypalność uformować.  W szy st ­
kie oii C- Isarza dawniey wybierane podat­
ki bedą pod dozorem śrzodkowey adrninis- 
traty i 1 na publiczną służbę użyte Dawna 
adniinistracya będzie oddalona ; cywiloe i 
kryminalne sądy się zostaną.

Poule zaboyca  Sieyesa miał iuż przed 
werorem bydź sądzonym ; ale gdy lego 
zbrodnia w akcie oskarżeuia dokładnie o- 
pisaną nie była , został przed innego przy­
s i ęgł ego , który nowy akt zrobi,  stawiony'. 

Wspomoiony Poule stawia się zupełnie 
spokoynym i los iego z*1aie się nic go nie 
obchodzić.  Sieyes się ma lepiey , i dokto­
rowie nie sadza za potrzebne wydaw ani a  
co dzień .dziennika o iego stanie , chyba 
gdyby się miał gorzey.

2  r a p p o r t u  k t ó r y  d y r e k t O r y a t  ciału 

prawodawczemu przedwczorem o zaboy- 
cy Sieyesa zdał  , pokazuie się,  iż znany 
Poule przed 3 miesiącami do Paryża przy ­
b y ł ,  dla odebrania pensy i swoiey,  lub dos­
t a n i a  iakiego urzędu , któryby go z stanu 
potrzeby wydobył.  Deputowany Benta- 
boi le , którego o w spomożenie prosił,  by ł  
od niego na poiedyoek w yz w a n y .  Po z a-  

boyczem przedsięwzięciu oa Sieyesa zna­
leziono leszcze przy nim 2 k u l e ,  nóż &c. 

W yz na ł  ie  nie ma żadnych wspólników,  i 
i t  ty .ko i  potrzeby i prztz  złe t  niu» się

obeyście i groźby Sieyesa do zaboy st wa
był  pobudzony.

Sławny w rewolucyi  Hiszpan Mar- 
chena, iako też Jardin w y d a w c a  kroniki 
Faryzkiey są aresztowani ; ostatni za usz­
czypl iwe przeciw jenerałowi Buonaparte 
Wyrazy iest aresztowany.

Dawniey Króla Pruskiego wice kon­
sul ,  kupiec Meier,  iest od Króla Jmć Pru ­
skiego iego konsulem w Orient i nad brze­
gami mianow any.

Na deputowanych wybrano ieszcze w 
rożnych departamentach: Jeografa Ro bert ,  
doktora Brenger , ad wokata  Barthelemy , 
drukarza Prutbommc &c.  Jenerał Pichegru 
oprocz departamentu wyższey  S a o n y ,  z o ­
stał także iednogłośnie od departamentu 
Jura na deputowanego obrany.

Samoboystwa znowu tu gorę biorą. 
Wczoray  rzucił się j o  letni szpitalu officy- 
ałista,  który nie dawno odsądzony został,  
zabiwszy w przód swoią żonę z czwartego 
piętra swego mieszkania na doł.

Papież otwarł  w Genui pożyczkę pie­

niędzy.
Korpus jenerała Dombrowskiego w y ­

nosi iuż j o o o  łudzi i należy do rezerwy 

Włoskiey armii. Administracya Lombar­
dy! napisała do niego podchlebny list i po­
słała mu konia w podarunku.

Na wysokości  Kale krąży  4 do 5  A n ­
gielskich fregat i wiele innych zbroyoycfe 
okrętow. T e  maią na sobie 1200 galero­
wych  więźniów do Irlandyi od nas w y s a ­
dzonych , których chcą na nasze brzegi 
wysadzić .  Duia *3 tak blisko naszych 
brzegów były , iz 1 obawy aby  niewylądo- 
wa ły  wysłano kilka ottd/iałow wo ys k a  
przeciwko nim.

Członek. Jeden rady starszych udzielił

X



* w ym  kollegam tey  w**aejr wiadomości, 
iż dy r e kt or ia t  spodziewa się w fi dniach 
traktat pokoiu z Cefsarzerr otrzymać.

Z Paryża d. 32. Kw ietnia.
Gst itaie rapporta jenerała Buonaparte 

dochodzą do d. 27 kwiet.  Jen: Buonaparte 
do  swego listu do ło ż ył  odpowiedź  Arcy 
Xcia  K a r o l a , która ogułem nic więcey w 
sobie nie mieści , iak że walka  osobiście 
A rcy  Xcia Karola nic n»e dotyka , i że nie 
maiąc pełnomocnictwa w nic się w dawać 
nie może. W e  dwie godzmy potym żądał  
A rcy  Xźę Karol  na 4 godziny zawieszenia 
btoni; jenerał Buonaparte domyślaiąc się,  
iż  on przez to połączenie się z Spoi kiem 
Uzyskać pragnie , odmowił  tego i dzień i 
noc maszerował.  Nakoniec d. 7 meldowa­
li się jenerałowie Bellegard i Meerfeld ia- 
k o  pełnomocnicy Ce/strza i żądali na to 
dni zawieszenia broni. Jenerał Buonapar.  
te zezwoli ł  im tylko na 5 dni , i za to mu- 
•ieii mu Gratzu,  Bruck i Rottenmann ustą­
pić.  Oznaczona przy tym demarkacyyna 
linia idzie między Fiume i Tryestem na 
Marpu rg,  Gi-atz, Bruck,  Leoben], Rotten­
mann , S p i t a l , Dolinę Drau , Lienz &c. 
Zawieszenie broni miało takżć i w Ty ro lu  
Bł u ż y ć ;  zaczynało się od 7 kwietnia i na 
24 g-wp rzód miało bydź  wypowiedziane.

Z  Frankfurtu d. 22. Kw ietnia.
Władnie przechodzi tu Francuzki ku- 

l y e r  od jenerała Buonaparte do jenerała 
Hocbe , z g ło wn ey  kwatery  Francuz- 
k iey  z Leęben dnia siedemnastego kwie­
tnia z wyż s z e y  Styryi  nad Murą w y p r a ­
wiony.  Za paszportem margrabiego de 
Gąl lo  Neapolitańskiego ambalsadora i je ­
nerała Meerfeld pełnomocnika Cefsarskie- 
go ieebał na Salzburg i Wurzburg.  G d y  

tu stanął po wszysrk.ch ulicach dało się

nar wfęksi t  ukontentowanie w  nadziei ifc
iuż pOKoy zrobiony s łysieć .

D rug i cht z tamtąd tegoż dnia.
W t y m  momencie słyszemy tu w  

bliskości bardzo ż y w ą  kanonadę i z tutey- 
szycb w ał ów  widziemy potyczkę  między 
Francuzami,  którzy na Kónigstein i Kro 
nenberg postąpi li , iCefsarokiemi; ostatni 
musieli się cofnąć , a pierwsi aż pod miasto 
nasze podstąpili. T o  niespodziewane zda­
rzenie ws?ystkich tu na nowo w smutek 
wp raw i ło ;  wzyslkie sklepy pozamykano.  
W tym zamieszaniu będące umysły,  dopie­
ro p r zy b y ł y  tu prosto od jenerała Buooa- 
parte kuryerpocieszył ,  któr, tę miłą wiad o­
mość , iż na d. 17 t. m. przedu.;0| me ar ly. 
kuły pokoiu między jenerałem B śonapartfc , 
jenerałem Meerfeld i Neapolhai'  kin-. po. 
słem margrabią de Galio podpisali? acsła­
ł y  i na cztery miesiące zawieszanie broni 
umówione przy wiózł .  Francuzka a t i r ; i pod 
jene: Huchen.c o tym ułożeniu nie wiedzia­
ł a ;  ale w tym momencie stoią o h y d n e  ar­
mie na przeciw siebie spokoynie,  1 zobo- 
polni jenerałowie przy  depuiacyi  magistra­
tu piią wzaiemoe zdrowia. Wszystko tu 
idzie wesoło i rzeźwo , ieden drugiego vr 
nadziei dobrey prry szlości ściska.

P. S. P r z y b y ł y  tu Francuzki ku rye r ,  
b ył  od kilku poTtyliynów prowadzony i 
wysiadł  u tuteyszego kommendauta w do- 
mu Bethmanna, i żądał  aby  przywiezione 
depesze od jenerała Buonaparte do jenera­
ł a  Hoche,  i od Cefsnrskiego pełnomocnika 
pokoiu do jenerała Werneck natychmiast 
odesłane był y .

Trzeci list tegoż dnia.
Pokoy!  P o k o y ! ze wszystkich stron 

daie się słyszeć.  Do tuteyszego kommea- 
danta przybył  Francuzki kuryer imieniem



Jozef Bellin; paszport ieg® b y ł  d a to w a ny ­
mi Loeben d. 28 Germinal (d 17 Kwietnia) i 
podpisany od jenerała Buonaparte,  od mar­
grabi de Galio i jenerała Meerfeld ; obyd wa  
ostatni są do robienia pokoiu od Cefsarza 
umocowani.  Kiedy mu depesze oddawa 
ne b y ł y ,  jenerał Buonaparte,  margrabia 
de Galio i jenerał Meerfeld ściskali się pod 
potróynemi w yk rz y ka rn i : Niech i y ie Cef- 
sarz!  Niech ł y i e  rzeczpospolita Francuz* 
h a ! Mamy iuż pokóy ! Tenże  sam kuryer 
powie dz ia ł ,  iż Cefsarski sztabs officyer ra­
zem z nim z główną depesza do Paryża z 
Leoben w y i e c h a ł , i na Sirazburg do P a r y ­
ż a  Sie udał

Kuryer Bellin miał iedne depesze do 
jenerała Wernek , d'ugie do jenerała 
ł io rą e  ; ostatnie były adretśowane.‘ Do j e ­
nerała Hoche w Frankfurcie Jakoż w samey 
rzeczy co tylko ten kuryer do jenerała 
Wernecka z miasta wyieclj iał , byli iuż 
Francuzi  przed bramami Frankfurtu. T r z y  

rcgimenta iazdy Fraucuzkiey spędziły tro ’ 
clię będącey przed miastem iazdy Cefsar- 
skiey,  która się spieszno przez miasto cof­
nęła. T y m  czasem tuteyszy kommendant 
wyiechał  do obydwóch forpocztów dla d o ­
niesienia im o pokoiu. W  moment potym 
ustały nieprzyiacielskie kroki. Francuzki 

jenerał iazdy z swoim adiutantem, i tutey­
szy kommendaut z prezydentem miasta 
zgromadzili  się wausteryi  Rzymskiego Cef­
sarza. Jenerał Lefcvre oczekiwany tu co 
moment.

Ctw arty lu t  tegoi dnia.

Nieprzy iacielskie kroki ustały iuż pod 
naszem miastem od przybvcia  Francuzkie- 
go kuryera Belhn z wiadomością o podpi­

saniu przedugodnych art ykułów pokoiu. 
Wspomniony kuryer wy ieżdzaiąc zląd z o ­

stał  t wielkietbi okrzykami  radości , a i za- 
bramy miast? od ludu wy pro wadzony.  Je­
nerał Lefevre z 6 Francuzkiemi officyerami 
tu przybył .  Tu te y sz y  prezydent Szwaitzec 
i syndyK Seeger mieli iuż ,  kiedy F-ancuz* 
ki kuryer z wiadomością o pokoiu p r z y ­
biegł , iako deputowani z poleceniem 
miasta do jenerała Hoche wyitchać.  P o ­
tym udali się do jenerał? Iiefesrre i powró­
cili z nim 1 z innemi Francuzkiemi officye- 
rami do miasta nazad. Tuteyszy  kommen- 
danf. iechał z  niemi: brat za brat iecbali 
wszyscy  ci z sob ą,  którzy przed kilką mi­
nutami nieprzyiacielami byli i razem pod 
Rzymskim Cefsaizem obiad z sobą iedii. 
Jenerał Werneck został natychmiast o  
zmianie izeczy uwiadomiony.

Z  W łoch d. 16. Kw ietnia.
Francuzki jenerał Serrurier został  od 

jeoerała Buonaparte za nieposłuszeństwo 
na placu buwy  złożony.  Do Medyolanu 
przybyła  przednia straż nowych posiłkour 
od 30,000 woysfca,  które Francuzkiey ar­
mii z wewnątrz Fiancyi  idą — Z Mantui 
większa część Francuzkiego garnizonu w y -  
ruszyładla  złaczenić. się z Francuskim w oy -  
skiem w T y r o łu  : z tego zdarzenia będą­
cych leszcze 600 Austryackich brańcóu w  
Mantui mieli korzystać ,  i z miasta na w o l ­
ność się wymkną^.

Do Rzymu nadesrła iuż ratyf ikacya 
tiaktatu pokoiu z Francyą.  O b y w a te l  Ca- 
cault iest tam ajnfaafsadorem rzeczypospo- 
litey Francuzkiey; herby na nowo tam za­
wieszono. — W  Medyolanie panuie wie l­
kie zamieszanie , ponieważ się obawia- 
ią ,  iż W łoska rzeczpospolita nie będzie się 
mogła u t r z y m a ć . — W  Tryescie  zrucilń 
Francuzi statui Leopolda I. i Karola.  Mi e­
szkańcy wszyslkę  broń , Aug.e isKą , fypf- 

*



dyyski j&c.  własność oddać fam musieli ,  i 
narodowy kokardę zawdziać.  Wszystko su­
k n o ,  konie &c .  wzięli w re k w i z y c ją .

Z B a zylei d. 19. Kw ieinia.
Nim .zawieszenie broni na któryś czas 

m i ę d z y  jenerałem Buonaparte i Arcy Xciem 
Kartokm zawarte zostało , przyszło jesz­
cze między obiema K/oyskami do uieltió- 
rych potyczek 

I Francuzki anibafsador obywatel  Bar- 
tbeUmi nasiępuiące tu rapporta jenerała 
Beribier z g lówney kwatery Scheflingen 
w wyższey  Styryi  d. 15 Germinal ( J 4 
Kwietuia ogłosić kazał :

Dnia 3 KwietLia jenerał Mafsena ści 
gai .c cofai ica sir kolomnę Ar t y  Xcia K a ­
r o la ,  która rozkaz miała nie w d a w a n o  się 
w b i tw y ,  postępował  z swą d y w u y ą  ku 
Wiedniowi.  Spieszny iednak marsz dywi- 
zy i  jenerała Alafseny przymusił  n i e p r z y ­

jaciela do zatrzymania się z swą tylnąstia- 
i ą :  ta była jak n a y ż yw i e y  attakowana i ze 
wszystkich stron odparta. Wiele ludzi 
nieprzyjacielowi zabito i raniono 1,500 nie­
wolnika zabrano. Dnia 4 cofał  się dale j*  

Nasza  armia ścigała kołoinnę Arcy  Xcia 

Karola &c.
Podpisano Berihier.

Z Ratysbony d. 21. Kw ietnia.
Poseł Elektora Brandeburskiego na 

tuteyszym s e y m i e  , podług swego Króla 
reskryptu od d. 16 ł. m. wielu posłom 
co następuje k i i r m u r i k c w a ł .  W prze­

szły m miesiącu dyrektoryat  Francuzki 
przez swego posła Caillard w Berlinie , u- 
praszał  Króla Jmć Pruskiego o posrzedji- 
cl w o między Francyą i Ausiryą.  Kro! 
Jmc przyiął  tę proźbę z gotowością , z tym 
atoli oświadczeniem, aby przez to z m a z  

ki  tego w rzeszy naruszone nie b y ł y , i o-

gułem'powszechny pokóy dla Niemieckie/ 

rzeszy,  a nawet i dla Anglii był  zrobiony,  
o czym zaraz dwory W.edeński,  Peters­
burski i Loudynski uwiadomił.  Dwor W ie­
deński nie odrzucił tego posrzednict w a , 
owszem uchwycono go tym gorącey,  gdy 
zdarzenia woienne w Karenty i i Krainie 
życzenie przystoy nego 1 sprawiedliwego 
pakoiu koniecznem uczyni ły ,  i w tym mo- 
mencie negoeyacye pokoui mie.śzy Fian- 
ryą  i Austria  pod pośrzednictw em Prus­
kim Są iuż rozpoczęte &c

Z Frank) urru d. 22. K u iftn ia .
Franciuzi z Liinbuig-i tak spieszno pod 

nasze miasto postąpili,  dla prz ciecia Ctf- 
sarskim cofnienia się lu i ku M e n o w i ,  iż 
wczoray  letkie ich korpusy 1 konną ariyl- 
lerya iuż w Eschborn i Sulzbrch o 2 go­
dziny ztąd były .  Przy detigensladl &c. 

rozbili Cefsarscy mosty na Menie.
Jenerał Huęhe iest 4°>°00 mocny , a 

jenerał W  erneck( inie ma tylko 25,000 lu­
dzi.

Na Usingen g łzie przeszłey nocy g łó ­
wna kwnieia jenerała Lefevre b>ła ,  w ie l ­
ka kolomna Fraucu/.o v dla zayścia korpu­
sowi jenereła Werneck z boku idzie.

W  teraźnieyszych okoliczm ś.iach iest 
ba rdze dobrze dla nas , iż t  rancuzi neu­
tralność naszego mir sta uznali. Magistrat 
uasz wydaną w tey mierze ieszce prze­
szłego roku od dyrektoryatu p >d prezy- 
dencyą obywatela  Barras deklaracyą w 

pouiższey osnoyie ogłosił.
Bow nosc, IVolnosc.

Dyrektoryat  w yk on a w cz y  Rzeczypof- 
politcy Francuzkiey do Magistra u wolne­
go miasia Rzeszy Frankfurtu n d Menem.

Dyrektoryat bijdąc uwiadomiony , iż



wolne miasto Frankfurt nad Menem,  vr te* 
raźnieyszey kampanii wzglądem armii 
Sambry i Mozy zachowało się szczerze,  
gościnnie,starannie i roztiopnie przez cały 
prz'eci łg Da wionia iey na giuncie tego 
miasta , i ten postępek w trudnych oko­
licznościach cofania się armii wiern.e Do­
c ho wa ło,  omy ślij więc oświadczyć  mu za 
to swoie ukontentowanie i dekiaruie:

Iż gdyby mimo życzenia Francuzkie- 
go narodu i iego rządu , woyna daley 
t -wala  i armie rzeczypospolitey przymu­

szone były ,  jeszcze raz wśrzo dck  Niemiec 
w targnąć,  to wolne miasto Rzeszy Frank- 
furt nad Menem za neutralne uznaie i za 
takie uważać będzie.

Iż iego zakładnicy uwolnieni bydż ma- 
ia ,  i że ntnieysza deklaracya iako oczy w i­
sty dowófl ukontentowania dyrektoryatu,  
magistratowi tego m.asta wydana bydź 
n.a. Wyd ane  w Paryżu w Narodowym 

pałacu Dyrektoryatu d. 12 Fiimaire^ roku 
iedney i nierozdzielney rzeczy pospolitey 
Francuzkiey (d .  2 Grudnia 1796. )

Prezydent Dyrtktoryatu  , 
Podpisano P. Barras.

Z  Medyofanu d  15. Kwietnia.
Oto iest list jenerała Buonaparte , k t ó ­

ry przez administracya ietieralna L o u b j r  
dy i , oznaymiony bvł  publiczności pod 
datę d. 5. kwietnia z Schefflingen.

Wym aga cie  odemnie zapewnienia 
p r zy s z łe j  uiepodległości waszey;  zapew.  

nienie to nie zn.syduież się w zwy cięztwacn, 
iakie armia Włoska co dziennie nduosifKaż- 

da wygrana bitwa, dodaie nowego materya 
łu na ukończenie budowy koiistytucyi wa 
szey.  Wiele odnosiemj z w y c i e / tw ,  od 
początku tey kampanii ; mnostwo za 

braliśmy i e ń c o w ; zdobyli;  my trzy pro­

w i n c j e  z Państw dziedzicznych CeL;sarza. 
Zdarzenia takie,  zasiępuią mieysce dekla* 
racy i , która dziecinną b y  była  w sobie 
s a m e y , ponieważ wątpić nieoowinniście,  
o wy raźnym interesie i życzeniu n ą d u F r a n  
cuzkiego,  byście sobie nadać sn ogli exy- 
steneya wolną i niepodległą,  zatrndnieycie 
się więc oświeceniem ludu i uspokoieniem 
go. Dopełniajcie legiony, pomnażaycie 
pułki Polskie,  i korzystajc ie  z chwi l ,  gdzie 
armia Francuzka we Włoszech znayduie 
się,  abyście postawie się mogli w zuako 
miley sile, bez którey nie może b y d i  ani 
wolności,  ani niepodległości.  Wierzcie,  i 
oto was proszę że iestem uięty naymoc* 
nieyszą gorl iwością,  bym ile. zdołam przy­
czynił  się do ubespieczenia wolności 
Włoch.

Podpisano Buonaparte.

Z - iugspurga d. 22. Kwietnia.
Wiadomość o podpisaniu przedugo- 

dnych warunków pokoiu między Cefsa- 
rzem i Francyą potwierdza się zupełnie 
przez poznieysze doniesienienia. Otc  są  
niektóre szczegulności, iakie żiawity  się,  
przy tym szczęśl iwym zdarzeniu Jenerał 
major hrabia Meerfeld i margrabia de 
Galio ambafsador Neapolitański przy dwo 

rze Wiedeńskim pizepędzil i ,  dzień 17 t. m, 
na negocyacy ach w L e o b e n , z kommende- 
ruiącym jenerałem Buonaparte.  Ten S3tn 
zgromadzi ł1 w- wieczór grenadyerew Fran« 
cuzkich w P r u c k , i osobiście im oś w ia d­

czył  zawarcie pokoiu;  woyska okaz ały  
naj wię ksz ą  radość,  i przy wyrzucaniu vr 
górę kapeluszow wo łały:  JSiech zy ie  rzecz­
pospolita  , C ejsa rt, i Bu.onaparte ! Hra* 
bia Meerfeld i ambafsador do G a l ­
i o ,  wyiechal i  w ten sam wieczór  do W i e ­

dnia,  ab y  uwiadomić dw oi  o szczęś l iwym



zakończenia negocyaryi .  P oko y zawarty  
b y ł  wraz zCefsarzcm i rzeszą Niemiecką; 
zapewniają Ze Anglia nic do niego nie na­
jeży .  Warunki do tąd nie wiadome,  ale 
zaręczyć  m oż em y ,  iż tyle są dla Cefsarza 
i  rzeszy  chwalebne , ile stan leraźniey. 
szych okoliczności pozwala.

Z Konstantynopola d. 25. Marca.
Przeznaczony do Paryża n ad zw ycz ay  

ny  ambafsador P o r t y ,  Ali  Effendi gotuie 
się iuż co wyiazdu ztąd. Naiął  sobie 
okręt który go do Marsylii  za wiezie;  ca­
ła  iego świtanie  składa się iak z 30 osób 
Wspommony ambafsador iest z resztą bar­
dzo światły cz ło w ie k,  i wielki przyja­
ciel Francuzów i ich zasad republikań- 
ckich.

W tych dniach odiedzie także na neu­
tralnym okręcie do Anglii  nowy Turecki  
pos eł ,  do zmienienia będącego iuz 5 lat w 
Londynie posła.  W .  Sułtan miał także iuż 
w y d a ć  ro zkaz,  aby  od dawna do dworow 
Wiedeńskiego,  Petersburskiego i JBerliń 

akiego przeznaczeni posłowie ,  w krotce 
ztąd wyjechali.

P.Chalgrin da w ni ey  za w i a d u j ą cy  in 

terefsami Francuzkiego pretendenta u Por­
t y ,  chociaż publ icznie nie b ył  u z n a o y ,  

Znaydute się od przedsięwziętych przeciw 
niemu od Francuzkiego ambafsadora Aubert- 
L u b a y e t  śrzodkow, bardzo w  biednym 
Stanie,  i iak s ły ch a ć  od Imperatora Rolsyy-  

skiego pcnsyą  600 rublow otrzymał.

M ała  Turecka eskadra,  która dotąd 
na Archipelagu p ły w a ł a  i składająca się t 
s  fregat i tyleż Kirburgis,  powróci ła tu 
tr  tych dniath nazad i Maltańskiego kor­

sarza  iako zdoby cz  z sobą p r zy p r o w a ­

dziła.
Z  Sz*ot>ii d  20. Kwietnia.

Część Dawniey P U L U e g o  garnizonu,

który t t a m te y  9trony Nekary sta ł,  do Ba.  
waryi  teraz odebrał  rozkaz maszerowania 
— Cefsarski jenerał Hotze odicchał z Ultn na 
Miijcucu ; słychać iż iego korpus do Dooaiu 
do okolic Landsberg przydzie.— Gratz g łó ­
wne miasto Styryi  iest także d 12 t m od 
Francuzów osadzone.— Słychać iż Xżę Mo 
deny ofiarował za powrócenie tnu iego kra- 
iow nazad,  25 mdl. liw. zapłacić.

Od M enu d. 2 j. Kwietnia.
O bydwie  3rmie zachowuia sic c-d tad

*. u 4,
w swych urnowionyth położeniach spo. 
k o y n i e , poki j.-nerał Hc-ihe dalszych roz­
kazów  od dyr-ktorya u nie odoiti ze , po. 
niewaz za d pTza.ni  jenerała Buon-.parce 
nie chce się daley cofnąć. T y m  cza em o 
bydwie  strony w dobrey zgodzte z s o b a ż y -  

ią. Magistrat Kiankfuriski kilka w o z o i f  
drzewa Franfuzo 1 dostawić kazał  , na 
którym im zb yw ało .  W małey utarczce 
przed miastem kilkunastu ludzi i 30 kooi 
Austryacy utracili. Pikieta od Nafsau ki- 
rafsicrow’ została pod bramą Bochenbeim- 
ską w niewolą zabrana,  ale wcz or ay  Da- 
zad iako brańcy woienni oddani. Frań 
kfurtski iarmak został przez to zepsuty ; 
d. 21 stały ieszcze budy,  ale z skupuiący t h  

nikogo niebyło. Kiedy d. 22 rzeczy nieby­
ł y  ieszcze wyiaśnione i Francuzi  grozili vf 
niściem do miasta,  kazał  magistrat dekla- 
racyą swey aeutralnbści ogłos ić,  która ie­
szcze w grudniu wydana b y ł a ; 1 cz iey Ces- 
sarscy uznać nie chcieli. Nim się o zawa r­
tym zaw ieszeuiu broni wiadomość rozeszła , 
zaszły ieszcze w niektórych mieyscach małe 

utarczki. D. 23 słyszano ieszcze o koło Mo- 
guncyi mocną kanonadę,  i ta foitecu iest 
teraz bardzo ścisniona. M ów ią  iz •  for­
teca nie iest nad epiey  w potrzeby o p  a r z o ­

n a ,  a z.*ty m pokoy będ.re dla utcy baf  

dzo miły.
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gacy o w rza

Dvdak jas trzębski , pofsefsor w Ostrowicach 
Bierzynski - - w Bedlnie
Stanisław Malczewski,
W o l s c y  S u k c e f s o r o  w i e ,
R y c h l i c k i ,
L  idwika Potkańska,
W y s o c k i ,
M y s z k o w s k i ,

G r o m a d a  tamteysza 
A n t o n i  F ą j g i e l ,
J«>n hrabia T a r ł o ,
Michalski,
Brav (Jngier,
J ó z e f  W o l s k i ,

poddani tamtevsi 
Zygmunt Kraszkowski

w Betku 
w Białobrzegach 
w Bwiałoczowie  
w Błyszysonie 
w Borkowicach 
w Bronowie i

w Ciechominie 
w Chełmcu 
w Cmieńsku 

detto 
w Czemno i

.. „ — : J w Dąbrowie
.Polstisorowi z Drzewicy iako to 

a w raz z Gromada 
atryszow i Dąbr ów ka

Ludwika Szaniawska

Chomonto wski 
T a r n o w s k i ,
Zamoyski ,
Jdirejki, wraz  z Gromadą Strzeszkowice
Krosnow s k i ,
k a n i a w s k a  L u d w i k a ,  w ras  z Gromadą

D rze w ic a,  Drzewiczka  i R o z w a d /  tu 
dzież Mroczkow 

Święcicki 
Rafałowicz  ,
Kusze) ,
Mikołay Murski,  pofsefsor D zibał towa.  
Jan hrabia|Małachowski,pofses.  Fal iszowa.  
Jan Zboiński,  pofsefsor - z F a t k o w a ,  
Antoni T r z c i ń s k i , - - w  Gapinina.
Stanisław W o l s k i , - w Gielniowa
Andrzey R o f a ło w i cz ,  - • detto
Domaradzki ,  - - detto
PP. Norbertanki na Zwierzeńcu , z Górki.  
Pofsef >orow ie z G o w a r cz ow a  iako to : T o ­

masz Słupski i Mikołay  Pawlewicz  , 
wraz z Gromadą tamleyszą.

Gromada z Grabowa.
Pofseisorowie zGrudzina  iako t o :  Fabian 

i Stan s ław Gnoinscy wraz  z G r o m a d ą  
tamteyszą.

Tek la  Radomska i Mateusz L e ś n i o w s k i ,  
Pofsefsoro wie z G r z y m a ł o w a .

Karol  W ąs ow icz  pofsefsor * z Janikowa, 
Dunin Wolski ,  z Janoszowie
T om as*  Jakl iński ,  - zJ&aowicack



GołuchowsKi ,  .  . zZa dow ić .
oartłomiey Jaszewski,  - zJędrzeiowft 

wraz z Gromadą lamteyszą.*
Gromada z Kaliny wielki.
Zygmunt Chwalibóg pofsefsor Kaliny za- 

rzeczney.
Andrzey  G olu chowski ,  pofses: z Ka węc ina  
Franciszek Brzeski , - zKIewa.
Sko rupka,  - z Klementowa
Julianna Krosnowska , • z Kłonna. 
Nowosie lski ,  - - z K ł o w o w a .
X a w e r y  Turski  - zKłu cz ewk a.
PefronelU Dębińska,  - z. Ryn aj.
Zgromadzenie C hueścian i żydó w w Ko ń­

skich.
P P .  Norbertanki w Krakowie z detto 
Michał  Milkrowski , pofsefsor zKotlic.
(j . D e m b i j s k i , - - z K o w a l o w a .
Stanisław T w a r o w s k i ,  - z Krasnic.

wraz  z lamteyszą Gromadą.
Helena Zakrzewska,  pofsefsor: /. Kraszowicz 
M r o ż e k ,  Krzedeżycki Stanisław,  pofses- 

sorowie - - zKrezoli .
K r o k o w s k i , possefsor - zKruszkowa-
Miciiał  Pętkowski, ' z Konic.
Pofsefsoro wie z Kurrelowa iako to , Franci­

szek Wolski,  wraz z tamieyszym P io- 
boszrzem i Gromadą.

F r a n k o w s k i , pofsefsor z Lęgonie. 
Possefsorowie z Libiszowa iako to, Łukasz 

Jankowski,  Daniel i Leon Libiszowsi y . 
Pofsefsorowie z Łopuszna iakoto to: Sto- 

dułkiewicz i Franciszek Dobiecki.  
Józef  Zboro w s k i , pofsefsor z Markowicz.  
Rup.  Gnóiński , z - z Mechlma. 
Kanonicy  regularni grobu Pańskiego wraz 

zoóywatelami  w M . e c h o w i e  
Pufsefsoiowie z Miedzieiza ia k o to ,  Hya- 

cent Jezietski i Franciszek Sadowski.  
Pofsefsorowie zMnina iakoto:  Jan D ąbr ow ­

ski i Adam Rakowski .
Józef  Letcrzyfiski , poiśefsor z Mniowa. 
Woycitsth B u r s k i , - zM o dr z e w a.

• z Mst/czowa 
zMiśl iborza.

r  z N iesioro wicz 
zN i n k o w a .  
z Odrowąża,  
z Oliżowka.

S k o r u p k a , «
G r o m a d a ,
Urszula D-irowska,
Anton P aw lik ow ski ,
Stokowski ,
Jan Zaremba ,
Pofsefsorowie z Ostrowa iakoto  Kreszkow, 

ski i Jozef  Śl iski.
Opoczna,  J Kwaśniewski ,F el ix  Lusto 
t a ;  tudzież Gromada tamteysza, 

Gromada z Paszkowic.
Franciszek Wierciszowski pofs. z Pękostaw 
Adam Wolski ,  - . z P u a n o w a 1
Tomasz  W o l s k i , pofsefsor z Pilcho wic tu­

dzież Gromada tamteysza.
Kapituła Krakowska pofsefsorowie zPoia- 

łowić.
Kiellin ki i Franciszek Odrowąż,  pofsefsoro- 

wie zP ol i tow a:
Gromada z Popi, iwy
Józef  Laskowsk1, pofiefsOr: z Probolo wicz.  
Pofsefsorowie /.Przedborza, iako to:  Jaku- 

bo w,ski, J in Karwosiecki,  Józef  Bie- 
rzyń-iki i K  e miasto Przedbórz.

Ignacy Loszczyń.^ki, pofsefsor z. Przełaia.  
Pofsefsorowie z Rados/yć iako to ,  Józef  

Z - b r o w s k i , h u b . a  K y j c y o t  M tłachow 
ski ,  tud.iez obywaięle  tamteysi. 

Rozalia Kietlińska, pofscf-,01 ka Rzuch owa 
R oc h  G ra b o w sk i , pofselsor zRęb ieck ow a.  
Marcin W o l s k i , tudzież. Grom ida z Ru ty, 
Hrabia Przerębski,  pofsefsor z Radnilc 
Andrzey Ra fa lo wi cz ,  - z Sadów.
Pofsefsorowie Sansonowa i a k o t o ,  N o w o ­

sielski i Piotr Fakl.
Pofsefsorowie z Secigniowa iako to: Lauren- 

ty Pałaszewski i Stefan Dei. bowski,  
Kosieński , pofsefsor z Sędziszowa.
Dominik K ie łc z e w sk i , pofsefsor z Kapie.  
Gierontuis Slaski ,  z Sta wowiczek wraz z 

tamteysza Gromadą.
Pofsefsoró wie *z Skotnik iakoto:  Wincenty 

Potlinski i Jozef  Łącki.
( Reszta ofiar w nastcpiiit^cym Norze. )

Z  WTezel d. t2. Kw ietnia .
P od czasz prze.chodu Francuzów za 

Ren pod Ntuwied szeregami ich Cefsarscy 
kartaczami  wal il i ;  ale za to u t r a c i l i  Celsar- 
scy z a podług innych 4000 l u d z i  w niewol­
nikach między które mi iest 30 of fi tyerow 

tudzież 20 armat ,  5 chorągwi & c .  Francu­

zi byli  33,000, a Cefsarscy 12,000 lodzi 
mocni. Neuwied nic nie u c i e r p i a ł o .  Jene­
rałowie Kray  i Hoch byli  ieszcze d. 17 ra­
zem w Neuwied; pierwszy o mało w wyż- 
szey potyczce zabrany nie został.  M ów ią  
tu znowu o nowertt zawieszeniu brom.



ZM tdyolanu d. ig. Kw ietnia.
Jenerał Francuzki Clarka z d. 14 na 

15 w nocy przeieżdzał przez tuteysze mia­
sto,  '• po krolkiey rozmowie z jenerałowa 
Buonaparte poiechał do głowne-y kwatery 
jenerała Buonaparte.

Zapewniała iz obywatel  Lallemand , 
minister Francuzki w Wenecyi  odebrał 

rozkaz od jenerała Buonaparte , prz.ełoże- 

r ia  senatowi tey rzeczy pospoli ty, iak o- 
Lelżywie naród Francuzi  i od wniścia w 
Weneckie był  t raktowany,  i i k  wiele razy 
Wenecya  przestąpiła neutralność i w  roż­
n y c h  oaazyach sprzyiała imerefsom nie- 
przy iacioł Francy i. Minister ten, miał po 
tym oświadczyć ,  ze Francuzom sprz> krzy- 
}o się podobne postępowanie i tak dwoisty 
charakter,  że dwanaście godzin daie cza­

su senatowi do uamyśienia się,  czy  chce 
w oyn y albo pokoiu. Jeżeli ostatnie obie 

rze , Wenecya  będzie obligowana dadź 
Francuzom wy na Jgrodzenie w gotowych 
pieniądzach,  i kraie za Ady gą (B er g am o,  
Erescia &c  ) za niepodległe deklarou ać.

Jenerał Kilmain kommendant L ombar­
d i i  wyiechał  dziś do W e r o n y . — W t z o r a y  
przybyło  tu z Rzymu 50 wozo w z pienię­

dzmi.
Po wielu walkach między wiernemi 

rządowi  Weneckiemi poddanemi i patryo- 
tami Bergamu , Brescia i MedyolaDu , do­
byl i  ostatni nakonlec miasta Salo , i wiele 

. domow tam zrabowali  i spal.li.
Na wiadomość iż korpus Francuzkie 

w  Tyrolu , musiałc opuścić Brixen , Botzen, 
Trydent  i Roycredo , wysłano mu w po­
siłku wiele Francuzkiego woyska z rezer­
w y  w  okolicach Vicenza stoiącey, T y m  
sposobem z.uocnleni Francuzi ,  podług os­
tatnich doniesień , obrali sobie mocne p o ­

łożenie w y iey  Rrwałf  dla oparcia słą jene­
rale w i Loud on,  ieżeliby ohciał daley po­
stępować.

Między nowemi zarzu ta mi, która 
Francuzi  Wenecyi  czynią ,  jest  i leu iż w y­
siała  woyska na pomoc goralom,  którzy  
się nie chcieli z  insuryentami Bergama i 
Brescia łączyć .

Z H agi d. 25. K w ietnia,
Zgromadzenie miewa teraz nadzwy- 

czay  częste selsye,  i w sekretnym w y d z ia ­
le zapewne rzeczy ściągaiące się do nego- 
Cyacyi między Buonaparte i pełnomocni­
kami Austyackiemi układa.

W yd zia ł  zagranicznych zw ią z kó w  O- 
znaymił wczoray  krotki wyciąg  z zagrani­
cznych depeszow,  w  którym do n o s i ,  i t  
jenerał Hocbe mimo nalegania Cefsarskich 
jene ta łów f ab y  ieszczt nieprzyjacielskie 
kroki wstrzymał  , iż miedzy A rcy  Xciem 
Karolem i jenerałem Buoraoarte zawiesze­
nie broi.i zawarte zostało , kampanią roz­
począł , i odpowiedział ,  iż pod tym tylko 
warunkiem na wstrzymanie nieprzyiaciel- 
skich krokow pozwoli , ieżeli mu zaraz 
Moguncyą i Ehre.ibreitstein oddadzą.  G d y  
mn tego odmowionct,  ruszył  z swem woys -  
Kiem i pobił  Cefsarskich , 20 armat im za­
brał i 4 bataliony w niewolą p o i ą ł , które d. 
21 do Kolonii p r z y  prowadzono. Stratę Cef­
sarskich ogutern 4 do 5000 ludzi rachuią.  
Jenerał Hoche chciał potym swo y ms $6 
aż nad Men posunąć,  ieżeli tan: przeciw­
nych rozkazów nie odbierze.

Zgromadzenie oznaytniło dla wszyst­
kich dezerterów , nawet i dlę» tych co si^ 
w Osnabriik zebrali jenerala-y pardon.
W Amstęrdamie musi każdy. , który psa 
chowa 2 zło,:, a kto,2 od każdego jpo 
złjw zapłacić.
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Zgromadzneie Batawskie naszego kon- wieku-od konsularstwa oddaliło , a aa je.
ula w Malaga na wyspie Grenadzie,  oby- go mieyseu syna iego ustanowiło, 
watela Mik. Lud.  Koop dla podeszłego

Z C . R r .  K a m e r a ł n e y  p r e f e k t u r y  w  K o z i e n i c a c h  w  c y r k u l e  R a d o m s k i m  c z y n i  sie w i a d o m o  i*  

M c  " u i i t f ' w -  , ,a s tS ? u ! ? ce b e c z m y ,  a u s t e r y e ,  s z y n k i ,  m ł y n y  i p r z e w o z y  p r z e z  p u b l i c z n y  l ic  y -

N a  d n i u  2 2g im  m a i a  179 7  P j o p i r a c y a  w  m ies cn  K o z i e n i c a c h  R y ń s k i c h
detto w e  w siach S a  . is ła w o w ice  A u g u s to w i  N o w n y  - 
detto w  Hole drach C u d ow ie,  Przew ozie  1 W y u t y s ło w i e  - 
detto w W a r g o c i n io  i W r ó b lu  w r a z  z Przew ozem  
detto w  Ś w ierżu  i B ie lan ach  
d s t 'o  w D o m b r o w k a c h  
detto w O p a tk o w ica cb  
detto w  Starev  wsi 
detto w  K o c io łk a i  h  
detto w  Jastrzębiu  i K o z ł o w i e  , 
detto w M o n k o s a e h
detto w  Jedlni i Jaroskacb w r a z  z  m ły n e m  -
d e lto  w  Z a g o zd za iu  z m ły n e m  
detto w  w Siozkach . z  m ły n e m  
M ł y n  w K o c io łk a c h  
M ł y n  w C hartow y 
M ł y n  w  Stary wsi .

N a  d n i u  I 5 t y m  m a i a  t e g o ż  r o k u  w  m i e ś c i e  K o z i e n i c a c h  p o d  K o ś c i o ł e m  z n a y d u i a c a  sie 
k a r c z m a  N r o .  101 k tó ra  z d w ó c h  d u ż y c h  g o ś c i n n y c h  i p o b o c z n y c h  i z b ,  ‘ t a k i e '  
i e d n e y  s p i ż a rn i  i i e d n e y  z  d w ó c h  p o d z i a ł ó w  S k ł a d a i a c y  sie m u r o w a n y  p i w n i c y  
z ł o ż o n a  ies t  na  k o n i e  - ' _ * R v ń .

Na d n i n  2 5 t y r o  p o d o b n e g o  m i e s i ą c a  i r o k u  w  w s j S o m n i o n y  m  l n e t ś d e  n a  W a r s z a w s k i m  
T r a k c i e  z n a y d u i a c a  s i ę  m u r o w a n a  w i e l k a  w i c z d n a  A u s t e r y a  p o d  N r t n i  i "  z g o -  
ś c i e n n ą  i p o b o c z n a  n a  t y ł  i n a  p r z ó d  z n a y d u i ą c ą  s i ę  i z b a  t u d z i e s z  o m a '7 i n n e -  
m i  d o  z a i f l i d u  i c d n ^  SpizAlll i^ ,  u w i f  H13  sifclt^paroi, iedn^ 'ninroWdria p i w n i c y  j 
s t u d n i a  i s i a y n i j  n a  60 k o n i  w r a z  z p r z y  t y k a n e j  sie  k u ź n i ą  w  w y w o ł u i a c y  c z y ­
l i  f i s k a l n y  c e n i e  - •- .  R y ń .  .  . 130 k r a .
w i e c e y  d a i ^ c e m u  z a  a r e d o w a n e  b e d $ .

G o d z in a  licytacyi na w sp om n ionych  dniach iest dz iew iątą  ra n ney.  Ci^g zaś d z ierżaw y  przy  
p ie rw s zy ch  1 & trzy lata  to iest od lg o  L i p c a  1797 do ostatniegoo C zerw ca  1800 przy ostatnich zaś n« 
fo k  ieden albo od lg o  L i p c a  17 9 7  do ostatniego C zerw ca 1798.

Obręby d z ie r ż a w y  mogę. byd z tak w k ra io w e y  dóbr administracj i w  K r a k o w i e ,  ia k o  też w ka-  
tnera lney  Prefektnrze K o z ie n ie c k ie y  z o b a c z o n e ,  i p rzypom ina sie tu ieszcze , iż  k a ż d y  d z ie r ż a w y  ż y ­
c z ą c y  przed l icytacya  czw arta  cz<s.: w y w o ł a n e y  ceny zarecznego* czyli  vadium  z ło ż y ć  m a ,  i n ay  w ie ­
c e y  d a i j c y  półroczna a rrd o w n a  ratę z gory zap łac ie  p ow inien .

Z a r ę c z n e  w s z y s t k i m  ii n / m  z a r a z  o d d a n e  b ę d z i e ,  i t y l k o  n a y w i ę c e y  d a i ą c e g o  ta k  d ł u g o  z a ­
t r z y m a n e  z o s t a n i e , d o p o k i  ten a l b o  p i e n i ę d z y  a l b o  z d a t n y  f i d e i u f s o r y c z n e y  k a u c y i  n ie  z ł o ż y .

J . P .  Jo ze f  V asce ll in i  Profefsor B otan ik i  w  N e a p o lu  f p 0 w ie lu  iuż kraiach s ł a w n y  w  sztuce le ­
czen ia  ru p tu r,  n ićd aw n o  z W i e d n i a ,  gdzie  za  n a y w y i s z y m  pozw olen iem  i po tw erdzeniem  inclyta* F a-  
cultatis  medice d w a  roki b a w ia c  p od łu g  gruntowych św iad ectw  bardzo w ie le  szczęśliwie  irieczyl.  T a k ­
i e  w e  L w o w i e  przez  rok szczęś l iw a  kuracy^ tak m ęszczyn iako i b ia ły c h  g ło w  ‘sw oi*  p otw ird zi ł  u- 
m ieietnośc  ;  o f i a n i e  więc  tu w  K r a k o w i e  zostai^cym w{ tey  chorobie pomoc s w o i a ,  i ‘ p od a  skuteczne 
s rżod k i  sw oie  z  d o s k o n a ły  i n f o r m a c y j ,  a b y  ich i w  iego rtiebytności u z y w a c  można b y ł o .  O p rócz  te­
g o  dostanie u niego ro żn ych  A n gie lsk ic h  b a n d a ż ó w  do ro p to r ,  ta k  d la  p łc i  m e zk ie y  ia k o  i d la  p łc i  
i e ń s k i e y .

M ożn a  iego k a żd e go  dnia z rana od 9 do l2 a po p ołu d n iu  od 3 do 6 g o d zin y  w  tancyi  za- 
# tic  , k tó ra  w  K a m ie n ic y  J r .  K lzn era  ua  u licy  szerokiey  pod Nrem. 79 na p ie rw szy m  piętrze  iest.

Podaie^ się do w ia d o m o ś c i ,  i i  dla  p rzy s łu g i  publiczności w k a m i e n i c y  W .  J.P. S zam betana  P o ­
w ie la  na K a zim ie rzu  p o d  K rem . 83 w  N iedz ie lę  d. 14 tego miesiąca b edą  otwarte  c iep łe  i zimne k ąpiele  a 
W i s l a n e y  w o d y .  K t o  b y  w i j e  sobie ż y c z y ł  u ży w a ć  i ę h ,  n iecha y  sic uo w s p o m n io n e y  kam ienicy  n a  
tył do łazienek uda. *


